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NA GRANICY JA PO N SK O -SO W IEC K IEJ. W śród śniegów i mrozów, 
k tóre tam  jeszcze się srożą, oddziały wojsk japońsko-m andżurskich odby­
w ają ćwiczenia na gran icy  pomiędzy cesarstwem  M andżukuo a Sowietam i, 
przyiK>minająe sąsiadom, że ezuw ają i każdej chwili gotowe są do boju.

KOMUNIŚCI PO D PA LA JĄ  KOŚCIOŁY W MĄDRY- 
CIE. Niszczycielska pasja komunistów hiszpańskich nie 
cofa się naw et przed największem  barbarzyństw em . 
S ta ry  kościół św. Ludwika w M a d r y c ie ,  w ybitny zaby­
tek sztuki, podpalony został przez komunistów a  straż 
pożarna w części tylko zdołała uchronić go przed ca ł­
kow itą zagładą.

Na prawo: PRZED  SIED ZIBĄ  ANGIELSKIEGO M I­
NISTRA SPR A W  ZAGRANICZNYCH. To, co się obee 
uie dzieje na terenie polityki międzynarodowej, wy­
biega daleko poza zasięg zainteresow ania sam ych tylko 
dyplomatów. Cały św iat wpatrzony jest w Londyn 
a siedziba tam tejszego m inisterstw a spraw  zagranicz­
nych przez cały niem al dzień oblężona jes t przez gro­
m ady ciekawych.

N a lewo: GDY GW ARD JA 
KRÓLEW SKA SIĘ  ZM IENIA.
W  D an ji n iem a osobnego ca­
łego oddziału gw ardji królew ­
skiej, ty lko zaszczytną tę służ­
bę pełnią pokolei ze zm ianą 
co roku coraz to inne oddzia­
ły  arm ji. Na pożegnanie s ta ­
re j gw ardji, w racającej do 
szeregu całości wojsk, król 
C hrystjan  odbywa je j prze­
gląd.
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G IĘ T K IE  SZKŁO. Pew ien A m erykan in  w ynalazł sposób nadaw ania 
ta fli szklanej giętkości. Jeżeli w ynalazek ten  w ytrzym a isto tn ie próby 
praktyczne, jego znaczenie bedzie duże, zwłaszcza w zastosow aniu do 
samochodów a w wyższym jeszcze stopniu  do samolotów.

D YW IZJA  PODHALAŃSKA NASZYM GOŚCIEM. Bardzo m iłe w rażenie na spo­
łeczeństwo krakow skie w yw arł pochód przez ulice m iasta  22-giej dywizji podhalań­
skiej z gen. Boruitą-Spiechowiczem na czele, przybyłej dla złożenia hołdu zmarłemu 
Wodzowi N arodu. Zwiedzając m iasto ż o ł n i e r z e  podhalańscy w raz z o rk iestrą  5 p. s. p. 
przybyli i do naszego „Pałacu Prasy".
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W O D N ICY . W J u n io r  Cul 
lege  w  Los A ngeles o d b y ­
w a ją  s ię  o ry g in a ln e  zaw o­
dy, w  k tó ry c h  u czestn icy  
są  u m o ru sa n i m ułem , p r z e ­
b ie g a ją c  odpow iedn ie te r e ­
ny . T ego roku  do zaw odów  
ty c h , w k tó ry ch  d aw n ic j-  
szem i l a ty  b ra l i  u d z ia ł ty l­
ko ak ad em icy , s ta n ę ły  ró w ­
n ież s tu d e n tk i.

N a lew o: GDY N A  PO I>  
S K IE M  MORZU P Ę K A Ł Y  
LODY. N iebezp ieczne ch w i­
le  p rzeży w ali ry b a c y  na  
w ybrzeżu  H elskieiii, g d y  
z p ie rw szy m  podm uchem  
w iosny zaczęły  pęk ać  lody. 
M otorow e k u try  ry b a c k ie  
m u sian o  w tedy  p o w y ciąg ać  
n a  b rzeg , by  je  u c h ro n ić  
p rzed  zgn iecen iem  przez 
lody.

O R K IESTRY  W O JSK O W E  K R ZEW IC IELK A M I KULTURY MUZYCZNEJ.
W  stow arzyszeniu „Rodzina Policyjna" w R ypinie koncertował w tych  dniach ze­
spół o rk iestry  sym fonicznej 66 p. p. z Brodniey, produkcjam i swemi, stojącem i na 
bardzo wysokim jioziomie, zyskując słusznie powszechne uznanie.

A UTOM ATYCZNE 
R E G U L O W A Ń I F  
STA R TU . P rz y  nie- 
daw n y ch  w yścigach  
k onnych  w M iam i 
p rzep row adzono  ]>o 
ra z  p ie rw szy  a u to ­
m a ty zac je  s ta r tu . 
Oto za p rz y c iśn ię ­
ciem  g u z ik a  p rzew o­
dów  e le k try czn y ch  
zap o ra , o d d z ie la ją c a  
b io rące  w zaw odach  
u d z ia ł k o n ie  od ttoru 
w yścigow ego, w jed- 
nem  m g n ien iu  oka 
n a  ca łe j p rzes trzen i 
podn iosła  s ię  w gó­
rę  i jeźdźcy  ró w n o ­
cześn ie  m ogli wy 
s ta rto w a ć .

NOWA ODMIANA SPORTU. Nudzące Sie w w ytw ornych kąpielach 
m orskich w Long Beach (K aliforn ja) m iljonerk i am erykańskie w ym y­
śliły  sobie nowy rodzaj sportu : strze lan ie z łuku do celu, umieszczo­
nego na tarczy, przytw ierdzonej do m alej łódki motorowej. W ten  spo­
sób zarówno strzelec, jak  i m eta zm ieniają ciągle położenie.

BUDOW A OLBRZYM ICH SAMOLOTÓW PASAŻERSKICH , la k  w ygląda szkie­
let wielkiego sam olotu pasażerskiego, budowanego w w arsztatach lotniczych w R o­
chester, a przeznaczonego do obsługi pasażersk ie j pomiędzy Londynem a A fryką po­
łudniową. O lbrzym ią przestrzeń, dzielącą stolice A nglji od K apsztadu, nowe te apa­
ra ty  przebiegać będą w czterech dniach, zamiast jak  dotychczas w sześciu.
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FLAGA ITALSKA NA ZDOBYTYM B A S T JO N IE  W zamieszaniu, wywolanem niespodziewanym 
krokiem  H itlera  w dniu 7 b. m., wojna etjopska cofnęła sie niejako w dal. N iem niej jednak w ojska ita l­
skie, chociaż zwolna idą naprzód, wieńcząc zdobyte forty  swojcini flagam i.

ORYGINALNY POM NIK. Rzeźbiarze am erykańscy 
od w ielu jnż la t  p racn ją  nad wielkim  pomnikiem -Nie­
podległości, k tórego osobliwość polega n a  tern, ze u g ru ­
powane n a  nim  popiersia prezydentów Stanów Ajeano- 
czonych są w ykute bezpośrednio w wielkiej skale g ra ­
nitowej.

Z ttOZRUCIIÓW KOMUNISTYCZNYCH W H ISZ PA N JI. Z rewołtow ani kom uniści podpalili na któ­
re jś z ulic m adryckich przejeżdżające auto. Wokoło pogorzeliska grom adzi się g a rs tk a  ciekawych. T yl­
ko garstka , bo cóż znaczy pożar jednego au ta  w k ra ju , w którym  motłoch pali całe kościoły...
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WYPOŻYCZALNIA PA R A SO LEK  NA PLAŻY JA P O Ń S K IE J. N iezwykły a barw ny widok przed 
staw ia na japońskich plażach kąpielowych stragan , w którym  używ ający kąpieli mogą wypożyczać pa­
rasole, chroniące ich przed nadm iernym  skwarem.

W AM ERYKAŃSKIM  P A R K U  NARODOW YM. Zi­
ma w swoich kom binacjach ze śniegu i lodu nie jest 
pozbawiona zm ysłu estetycznego, jak  to i my możemy 
się przekonać, choćby np. na zam arzniętych szybach. 
\V am erykańskim  parku  narodowym w Yellowstone ta  
estetyka zimowa stw orzyła ostatnio górę śniegu, przy 
pom inającą wyglądem  jakby  to r t  śmietankowy.

NOWA ODMIANA L IN U  OPŁYWOWYCH. Przy- 
jąwszy raz już system  lin ij opływowych do budowy 
lokomotyw i wozów, koleje am erykańskie nie przestają 
jednak próbowania dalszych odmian tej formy, m ogą­
cych w jeszcze wyższym stopniu przeciwdziałać opo­
rowi w iatru. Oto np. nowy model parowozu, zbudowa­
nego w Filadelfji.
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PRZELA Ł K R E W  DLA CHWAŁY OJCZYZNY. Zwycięska dla Wio 
chów bitw a jkhI Tem bien, kosztowała ich jednak wiele o fia r w zabitych 
i rannych. Nasz obrazek przedstaw ia żołnierzy italskich, przenoszących na 
noszach swego ciężko rannego tow arzysza z pobojowiska do lazaretu.

TUBYLCY W SŁUŻBIE W ŁO SK IEJ W ET JO P  J I .  W ażnym  sk ładni­
kiem wojsk italskich, walczących w Abisynji, są oddziały, złożone z tu ­
bylców. O ryginalnością swoich „mundurów", tak  odmiennych od europej­
skich, zw racają oni na siebie powszechną uwagę fotografów.

OKRĘT' NA DACHU. W śród skautów am erykańskich istn ie je  osobny 
oddział m arynarsk i, t. zw. Sea Cconts. Dla odbyw ania ćwiczeń naw et na 
terenach bardzo odległych od wybrzeża m arskiego, zbudowali oni sobie 
w porcie O gle-thorpe bardzo dokładną im itację sta tku , odbywającego służ­
bę ratow niczą i um ieścili tę  m in ia tu rkę na dachu swej siedziby.

W PO SZU K IW A N IU  ZAGINIONYCH DZIECI. W Dreźnie zaszły 
w ostatn ich  czasach liczne w ypadki zaginienia m ałych dzieci. Dla u łatw ie­
nia poszukiwań tam tejsza policja, o ile to jest tylko możliwe, w ystawia 
w oknie m agazynu na ludnej ulicy m anekin, odtw arzający zaginione dziecko.

IG RA SZK I ŚN IEG IEM -. IMPORTOWANYM. Na
F lorydzie jes t teraz  ciepło i o śniegu nie może być ani 
mowy. Ale od czego pomysłowość rozkapryszonych 
A m erykanek, k tó re stać n a  zaspakajac ie  tak ich  k ap ry ­
sów. Sprowadza się śnieg z zim nych krajów  i urządza 
się b a ta lje  ku lkam i śnieżnemi w stro jach  kąpielowych, 
również... am erykańskich.

SIEDZIBA KLUBU GW IAZD HOLLY­
WOODZKICH. W arch itek tu rze  kom binacja 
historycznego pałacu z nowoczesnym d rap a­
czem ehm ur — we w nętrzu w yrafinow any kom­
fort i zbytek, oto klub, którego członkami 
i członkiniam i mogą być jedynie najw yżej 
uposażeni gwiazdorzy i gw iazdy film u w H ol­
lywood.

ZAPALONA FILA TELISTK A . Tę panią 
szwedzką, k tóra z okazji 300-lecia poczty w swej 
ojczyźnie sporządziła sobie suknię z naklejo- 
nem i n a  m aterja ł znaezkami pocztowemi, po­
w inny w szystkie związki filatelistyczne w ca­
łym  świeeie m ianow ać swoim członkiem hono­
rowy in.
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